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Socyolog francuski Gustaw Le Bon zwró
cił uwagę na walki ekonomiczne, które się 
zarysowują coraz groźniej pomiędzy Zacho
dem i Wschodem. Rozwój środków komuni- 
kacyi i przemysłu zbliżył te oddalone niegdyś 
od siebie obszary i wytworzył między nimi 
współzawodnictwo. Ludy wschodnie, otrzy 
mawszy z Europy maszyny, zaczynają same 
wyrabiaó towary, które dawniej musiały przy
wozić z zagranioy. W ytw arzają już nawet na 
wywóz i to im się udaje tern łatwiej, że ko
szty produkcyi towarów są u n ich  daleko 
mniejsze, niż w Europie.

Walka pomiędzy Wschodem a Zachodem 
porywała początkowo tylko rolnictwo, obe

morska będzie więc z konieczności zarzuconą 
i można się zapytać, na co Anglii wówczas 
się przyda je j flota handlowa. Francya zaś 
traci resztki swego handlu. Po oałkowitem 
skończeniu kolei syberyjskiej Rosya stanie 
się panią wszechwładną Chin i ich 400 mi
lionów mieszkańców, a ponieważ ma ona sy
stem celny potężnie rozwinięty, więc cały 
Wschód zamknięty będzie dla Europy. Rosya 
stanie się wówczas naj potężniejszem pań
stwem świata i zaabsorbuje pewnie Indye i 
Indo-Chiny, jak  to już uczyniła z Mandżu-
ry%-

Stany Zjednoczone wraz z Anglią po
starają się zapewne odbudować równowagę 
i dlatego przewidzieć można walkę olbrzy
mią o podział Wschodu, która wybuchnie w 
X X  stuleciu. Najszlachetniejsze tedy marze
nia o rozbrojeniu i pokoju na niczem spełznąć

cnie Łaś wciągnęła i przemysł. W Indyaoh i j muszą. Narody, któreby się na to zgodziły, 
Jap o n ii robotnik fabryczny otrzymuje 5 sou poczyniłyby niewątpliwie pewne oszczędności, 
dziennie, a np. dyrektor fabryki, zajmującej j aje utraciłyby natomiast niezależność.
1.600 robotników, pobiera w Kalkucie 20 fran j Zresztą walki wojenne, grożące światu, 
ków miesięcznie. Przy tak bajecznie niskich , nie są bynajmniej tak straszne, jak  walki 
kosztach wytwarzania, nic dziwnego, iż wy ; przemysłowe, które zarysowują się na widno- 
wóz Indyj wzrósł w oiągu lat dziesięciu z j  kręgu. Zniszczą one prawdopodobnie ludy ca- 
712 milionów do 4 miliardów. j łe, czego nigdy wojny nie mogły uczynić. Te

Dodajmy jeszcze, że Indye posiadają j walki pokojowe są nieubłagane, gdyż prowa- 
malo węg^i. natomiast Japonia ma ich wielki j  dzą do zwycięstwa lub zagłady, 
zasób, może więo wywozić ten towar po ce- Zwycięsko z nioh wyjdą tylko te ludy,
nie o połowę tańszej, niż Anglia, dlatego też które posiadają w wysokim stopniu inioyaty-
postępy przemysłowe Japonii są jeszcze zna 
czniejsze niż Indyi. Tam tej wystarcza isto
tnie kupować maszyny europejskie, by po 
pewnym czasie stanąć na stopie równości z 
Zachodem. Japonia posiada olbrzymie zakłady 
tkackie, w których po 6000 robotników pra
cuje dzień i noc, przyczem płaca nie przewyż
sza średnio 60 cent. dziennie w srebrze, któ
rego wartość jest o połowę niższa, niż złota 
W edług danyoh, zebranych przez p. Hana- 
busa, szefa sekcyi statystycznej, płaca śre
dnia rokotnika rolnego wynosi tylko 32 oen- 
timy dziennie. W  miastach je s t wyższa.

Nic dziwnego, iż przy warunkach tak 
dogodnych, fabryki japońskie udzielają śre- j 
dnio 10 do 20 procent dywidendy, gdy w An
glii takie same fabryki dają już tylko 8 pro
cent, a niektóre mniej jeszcze, dlatego, iż 
wywóz ich, dzięki konkurencyi wschodniej, z 
dniem każdym się zmniejsza. Japonia w yra
bia obecnie zegarki, fajanse, papier, perfu- 
merye i nawet t. z. „articles de Paris“. Wy-

wę przemysłową i technikę udoskonaloną. Ta
kimi zaś przedewszystkiem są Anglicy i Niem
cy. Ludy łacińskie wyczerpane są długim wy 
siłkiem cywilizacyjnym i właśnie dlatego brak 
im energii i inicyatywy.

Wszystkie zalety rasy łacińskiej, jak  ry
cerskość , ogłada, artyzm , schodzą na plan 
drugi — dziś trzeba mieć przedewszystkiem 
zdolności handlowe, których one nie po
siadają.

Opinię tę francuskiego socyologa poda
jem y do wiadomości czytelników.

twory europejskie są w ten sposób coraz bar
dziej wypierane ze Wschodu. Anglicy wywo
zili dawniej zapałek za 600.000 fr. rocznie, 
obecnie tylko za 10.000 fr. Tymczasem Japo-

G a w ę d y  w iejsk ie.

II.
(R y b o ł o s t w o.)

Dzwlniaez 18 kwietnia.
Nigdzie dotąd tak mało jak  u naszych 

władz nie deznają opieki rolnicy. Klasa ta, 
która swą pracą i produkoyą codzienne życia 
potrzeby mieszkańców m iast i wojska zaopa-

nia zaczynając od sumki nieznacznej, w ciągu j opłftCająo olbrZymie podatki, mnogie
lat kilku doprowadziła produkeyę zapałek do ! taksy i naleźyfcości bezpośrednie, a często-
2,274 000 fr. przyczem sprzedaje 144 paczek j krQÓ . pośrednie za drugich, którzy obowią-
za 1 fr.. czyli 16 za 10 cent. W  r. 18&0 Ja  ; zek niszczenia za siebie pewnych należyto-
pończyoy sprzedali za 700 fr. parasoli, w 1896 mfttftctwem obejść umieją, najbardziej bu
za 1,309.000 fr. toż samo powiedzieć można ^  państwowy zasila, a niemałego dochodu
o wszystkich innych wytwarzanych tam to 
warach.

Z początku Japończycy wywozili swe 
wyroby na okrętaoh europejskich, obecnie — 
na własnych. Są to wielkie statki zbudowane 
według najnowszych wzorów europejskich.

Chiny pozostały dotyohczas w tyle za 
Japonią, ale i one zaczynają wstępować na 
tę drogę. Można przewidywać, iż z olbrzymią 
swą ludnością, mającą bardzo skromne po
traf-by, z kolosalnymi zapasami węgla, staną 
się wkrótce pierwszorzęduem ogniskiem prze- 
mysłowem świata i że giełda pekińska usta
nawiać będzie ceny na targu wszechświato
wym, gdyż tam będą one najniższe.

Handel europejski musi obecnie wymie
niać towary, któryoh koszty wytwarzania są 
20 razy droższe niż na Wschodzie i płacono 
złotem, za towary 20 razy tańsze i płacone 
srebrem. W ymiana tego rodzaju nie może 
trwać długo, a jeżeli trw a, to tylko dlatego, 
że organizaoya techniczna Wschodu nie jest 
jeszcze doskonała. W  niedalekiej jednak 
przyszłości Europa straci swą klientelę wscho
dnią, tak s^mo ja k  straciła amerykańską

Inne jeszcze przyczyny pogorszą poło
żenie państw zachodnio-europejskich. Gdy 
kolej transsyberyjska będzie wykończoną, 
cały handel między Wschodem a Zachodem 
skupi się w rękach Rosyi. Kolej ta, przecho
dząc przez ozęśó Chin połączy Rosyę z Ja 
ponią. Sto trzydzieśoi milionów ludności w 
państwie rosyjskiem będzie wówczas miało 
do czynienia z 400 milionami Chińczyków. 
Rosya stanie się pierwszorzędnem państwem 
handlowem. Z Londynu do Hong-Kongu dro
ga trwa dziś morzem 34 dni. Kolej trans-sy-

rządowym kolejom przez liczne i nieustanne 
transporty artykułów z gospodarstwa swego 
pochodzących przysparza i niezaprzeozenie 
wytyczne pod tym  względem społeozne sta
nowisko zajmuje, ma tak mało poparcia. Zie
mianie stojący zawsze gotowi do ofiar, po
winni przecież zasługiwać na szczerszą, rze
telną i znaczącą opiekę, dążącą do wydźwi- 
gnięeia ich z coraz bardziej grożącego upad
ku materyalnego.

W Niemczech, Rosyi, a więc w pań
stwach ościennych, nie mówiąc już o Fran- 
cyi, Holandyi, Belgii ifcp. chronią wszechstron
nie klasę rolników, nietylko przed wyzyskiem 
spekulantów i operaoyj giełdowych, ale i 
przez cła ochronne i ustawy, dające gwaran- 
cyę pewnej w posiadaniu opieki i nienarusza
nia własności. Nam, w naszym kraju  niestety, 
nieznane są tego rodzaju urządzenia — (de 
natomiast, jakby dla przeciwieństwa, rozwiel- 
możnił się w sposób zastraszający, bezgrani
czny fiskalizm, szkodliwe operacye giełdowe, 
zdzierstwo i niesumiennośó obrońców praw
nych, szacherki i malwersacye po bankach 
itd. itd. słowem: ogólne rozprzężenie — pod 
ciężarem których to chorobliwych i rozkłado
wych mnogich czynników upadamy, a szyb
kim tempem do kompletnej dochodzimy ruiny. 
Wobec tak smutnego stanu wskazanem jest, 
abyśmy sami o sobie myśleli, sami sobie po
magali, a w pracy organicznej nieustając, 
nie wyczekiwali bezradnie spełnienia się u- 
tartego, a szkodę przynoszącego przysłowia: 
„jakoś to będzie" lecz energicznie zabrali się 
do podniesienia dobrobytu, pomnożenia źró
deł doohodów, przez wprowadzenie do życia 
zaniedbanych gałęzi gospodarstwa, przez ob- 

beryjska wymagać będzie tylko i8. Drogamyślen ie i przeprowadzenie za pośrednictwem

naszych organów rolniczych środków ratun
ku przed grożącą katastrofą m ateryalną a u- 
sunięcie tego wszystkiego, co naszą podkopu
je egzystenoyę.

Zaznaczyć trzeba, że dzięk: towarzystwu 
gospodarskiemu, wiele ju ż  na polu rozwoju 
rolnictwa uozyniono, coraz dodatniej bowiem 
wzrasta u nas chów koni i bydła. Postąpiono 
także nadzwyczajnie w dziale uprawy roli; 
ułatwiono nabywanie dobrych maszyn, dobo
rowych nasion, sztuoznyoh nawozów, soli by
dlęcej itd. Lecz obok tego, dużo jeszcze ga
łęzi gospodarstwa leży odłogiem i je s t przed
miotem wyzysku, rabunku i nadużyć bez 
końca.

Wspomnę naprzód o pisoikulturze i ry- 
bołostwie. Ogromne wód przestrzenie są nie- 
zarybione w naszej części kraju, a ńhwet te 
wcale niewyborowe ryby, jakie się w naszych 
rzekach i stawach w małej znajdują liczba, 
są wystawione na pastwę kłusowników, któ
rzy tu i ówdzie najformalniej zorganizowa
ni, odbywają połów gdzie, kiedy i w jaki 
chcą sposób.

W skutek takiej bezkarnej samowoli, ga- 
łęź ta gospodarstwa, która przeoież coś przy
nosić powinna i przynosić może, niknie dla 
właściciela najzupełniej. Pojedynczo wszela* 
koż, bez współdziałania odnośnych władz, to
warzystw i fachowych organów, wszelkie usi
łowania, zabiegi, protesty są zupełnie bezsil
ne do celu nie wiodą, albowiem na zary
bienie wód i wprowadzenie odpowiedniej, gdzie 
indziej oddawna praktykowanej kultury ryb
nej trzeba znacznych środków, a przede
wszystkiem szybkiego w ż y c i e  w p r o w a 
d z e n i a  w wschodniej połowie kraju istnie
jącej już ustawy rybackiej, któraby nie w za
sadzie tylko i teofytyoznie na papierze chro
niła właściciela pewnego wodnego obszaru 
przed zachciankami i narowami tyoh, któ
rym dotąd do działania pod ochroną tyle 
zgubnych u nas prowizoryów w kierunku 
przywłaszczania sobie cudzej własności i cu
dzego prawa zostawioną je s t zupełna do
wolność, ale i w rzeczywistości.

W ykonują oni też śmiało i gromadnie 
a całkiem bezkarnie to kłusownicze rzemio
sło, pozbawiając właściciela tyoh korzyści, któ
reby jako własność legalna, gdyby była strze
żoną, przyniosła, pomimo obeonego najzupeł
niejszego zaniedbania tej gałęzi gospodarstwa, 
dziś na wschodniej części kraju rabowanej i 
na kompletne zniszczenie wystawionej. W po
wiatach zachodnich ustawa rybacka je st w 
całej pełni w życie wprowadzoną: potworzo
no rewiry rybackie — te są wydzierżawione, 
a ochrona własności kwitnie w całem tego słowa 
znaczeniu. Pożądanem bardzo byłoby, aby i 
u nas zarybiono wodne obszary, a w myśl 
istniejącej ustawy, będącej dla nas martwą, 
odpowiednie zarządzenia wprowadzono.

Z przyjemnością jednak spostrzedz się 
daje w tym względzie pewien przełom—ślad 
budząoego się z apatyi zainteresowania się tą 
ważną sprawą. Pan Tadeusz Lange, członek 
komitetu gal. towarzystwa gospodarskiego, 
jako referent spraw rybaokich, niezmordowa
ny na tern polu pracownik, z polecenia komi
tetu, założył w Oparach wylęgarnię, urządzo
ną z nadzwyczajną starannością i umiejętno
ścią, z której narybek przeznaczony je s t dla 
wód wschodniej części kraju. Między innemi 
gatunkami wyhodowano dotąd w Oparaoh 
36.000 sztuk pstrągów, z których 26.000 bę
dzie puszozonyoh do dopływów rzeki S try ja ; 
starać się winniśmy, aby i podolskie rzeki 
tego narybku dostały.

Jes t więc nadzieja, że i u nas w tym 
kierunku nastąpią korzystne zmiany i pożą
dane urządzenia; oby tylko sprawa na od- 
włoce nie ucierpiała! Zadaniem naszych od
działów towarzystwa gospodarskiego powinno 
być, aby rzeczone urządzenia ju ż  z nadcho
dzącą wiosną u nas nastąpiły i odnośna usta
wa w praktykę weszła, czego z upragnieniem 
wyczekujemy, tusząc, że raz przecież otworzy 
się nowa gałąź zaniedbanego dotąd u nas 
gospodarstwa i położy się tamę gorszącemu 
kłusownictwu, jak  niemniej dowolnemu za
nieczyszczaniu rzek i potoków i zatruwaniu 
ioh przez moczenie konopi.

Jóeef Mysłowski,

Go 1ięflzio oa wystawić paryskiej.
i i i .

Kolonie cudzoziemskie, oraz niektóre 
kraje zamorskie zajmują prawą ozęśó ogro
dów Trocadero, stanowiącą symetryę z kolo
niami francuskiemi. Na końcu zachodniego 
skrzydła Trocadero mieszczą się kolonie por
tugalskie Azyi, Afryki i Oceanii.

Akwaryum, zreorganizowane do gruntu, 
będzie jedną z ulubionych przynęt. Urządzo
no w niem seryę luster w taki sposób, że 
widz ma złudzenie nieskończonego dna mor
skiego. Przedsiębiorca, pragnąc nadać obrazo
wi prawdopodobieństwo, zakupił resztki rozbi
tego statku francuskiego i umieścił je  w wodzie 
Obok akwaryum jest wystawa transwalska, 
która naturalnie będzie przedmiotem ogólnej 
ciekawości. Zawiera ona pawilon urzędowy i 
wzorową fermę boerską. W  przysposobionym 
odpowiednio gruncie oglądać będzie można 
odtworzenie kopalni transwalskich, w któryoh 
górnicy praoować będą w oczach publiczno
ści. Sprowadzono w tym  celu umyślnie kilka 
wagonów brył złotodajnych.

Poważnie przedstawia się wystawa In 
dyj Niderlandzkich. Budynki je j zajmują 
2600 metrów kw. powierzchni. Budynek środ
kowy, odtwarza świątynię Tandzi-Sari, po 
obu zaś jej stronach znajdują się domy tu 
bylcze. Ozdoby i rzeźby świątyni skopiowano 
na miejscu na Jawie. Świątynia wznosi się 
na dwóch tarasach, zbudowanych jeden po
nad drugim. Dostęp do pierwszego tarasu 
tworzą dwie inne drobne świątynie, odtwo
rzone podług ruin Prambanamu, na Jawie. 
Zbocza drugiego tarasu pokryte są płaskorze
źbami, wybranemi z pośród tyoh, które zdo
bią sławną świątynię Boro-Budor. Przedsta
wiają one, na przestrzeni 60 metrów, sceny z 
życia Buddy, od zapowiedzi narodzin aż do 
jego śmierci. W ewnątrz świątyni zebrano 
wielką liczbę najoiekawszyoh okazów archi
tektury i rzeźby jawańskiej.

Wystawa Syberyi zajmuje powierzchnię 
6000 metrów kwadratowych Gmachy, w któ
rych jest pomieszczoną, stanowią częściową 
reprodukoyę Kremlinu, o skali dosyć bliskiej 
oryginału, niektóre bowiem dzwonnice dosię
gają 50 metrów wysokości.

Po za murami znajduje się wielkie po 
dwórze, otoczone rozmaitymi budynkami, na- 
pełnionemi produktami Syberyi i innych po
siadłości rosyjskich w Azyi. Jednym z cie
kawszych przedmiotów będzie zbytkowny po
ciąg kolei sybirskiej, który zacznie kursować 
w reku przyszłym.

Publiczność może wejśó do tego pociągu 
i usadowiwszy się w wytwornych wagonach, 
oglądać po obu stronach portier całkowitą pa
noramę krajów od Moskwy do Pekinu. Są to 
olbrzymie płótna, pędzla p. Jambona, porusza
ne za pomocą specyalnego mechanizmu. Złu
dzenie jest bardzo ciekawe. Istnieją przystanki 
na rozmaitych stacyach, bufety już to sybir- 
skie, już to chińskie, aż wreszcie dojeżdża się 
do stacyi chińskiej, z której — przechodzi się 
do sekcyi Niebieskiego Państwa, znajdującego 
się obok.

Chiny posiadają dwa pałace: mały i wiel
ki, obydwa — najczystsze obrazy stylu tubyl
czego.

Naprzeciwko Transraalu wznoszą się pa
wilony Indyj angielskich, około wielkiego pa
łacu, zawierającego najcenniejsze ozdoby sztuk 
hinduskioh i azyatyokich. Wspaniałe wnętrze 
rywalizuje ze stroną zewnętrzną, kupcy bo
wiem i przemysłowcy Kalkuty i wielkich 
miast Hindostanu, postanowili nadaó wystawie 
swej jak najwięcej świetnośoi. Państwa Barody 
i Pendżabn nadesłały ciekawe okazy sztuki 
miejscowej; Birmania wystawia rzeźby w drze
wie i dwie wereudy. Państwo Kaszmiru na
desłało oiekawę kolekcyę dywanów ze Szi- 
nagarn.

Restauracya francuska dzieli tę wystawę 
od wystawy Egiptu, która się znajduje na ro
gu Avenue d’Jena i ulioy d >. Magdeburg.

Oglądanie parków i budynków Trocadero 
kończymy na wystawie Japonii, jednej z naj
ciekawszych. Znajduje się tu  na lewo bazar 
japoński, o bardzo oryginalnej architekturze: 
pośrodku — handel herbaty, na prawo — pa
łac zawierający dzieła starożytnej sztuki ja
pońskiej. Ten ostatni odtwarza pagodę Kongo, 
20 metrów wysokości, klasztor buddyjski, zbu
dowany w VIII wieku, blisko miasta Nora.

Ze wszystkich punktów Trooadera oko 
odnąjduje piękne i urozmaicone perspektywy

na ogrody i budynki, na pałace nad brzegie 
Sekwany i na polu Marsowem.

m

się o dobę później, 
wszystkich ceremo- 
na sam ze swem ko- 

zęśliwi, przynaj- 
A może i zawsze P

S Z A F A .

Pan Moresco całą noc przewracał się na 
łóżku, nie mogąc zasnąć. Obraz narzeczonej 
nie opuszczał go ani na chwilę, imię jej 
Helena dźwięczało bez przerwy w jego u- 
szaoh.

— Więc to już jutro, powtarzał so
bie, — i merostwo i kościół i uroczystość fa
m ilijna!

I  pragnął obudzić 
aby być już po ślubie i 
niach i znaleźć się sam 
chaniem. Jacy oni będą 
mniej w początkach...
Znał przecież szczęśliwe małżeństwa...

I czekał świtu, snując rozmaite pro- 
jekty.

Gdy wreszcie jasne światło poranku zaj
rzało przez szpary okienne, zerwał się z łóż
ka i otworzył okno. Co za śliczny ranek wio
senny ! Ranek dnia, który na oałe życie po
zostanie w pamięci, jako dzień szozęśoia. 
Środa — dwunasty m aja — trzy wyrazy tylko, 
a ileż w nioh treści! Dzień ten  należy do 
niego, dla niego uśmiecha się i niesie woń i 
jasność.

Wyszedł na balkon i oparł się o poręcz.
Ciszę poranku przerywały zaledwie ci

che odgłosy; słychać było tylko słaby świer
got budzących się ptaków, szelest skrzy
deł niewidzialuyoh i szmer kropelek rosy, 
staczających się z listków.

— Trzeba się zaoząó ubierać — pomyślał 
pau Moresco.

Wprawdzie zegar wskazywał zaledwie 
godzinę szóstą, a ślub naznaczony na jedena
stą — czasu więc jeszcze wiele. Umył się 
starannie, rozkoszując się ożywczem dotknię
ciem zimnej wody i ubierał się powoli. Wło
żył lakierki ; chcąc je  rozchodzić, obszedł 
całe mieszkanie. Każdy pokój oglądał z za
dowoleniem, wszystko było w zupełnym po
rządku i gotowe do przyjęcia je j. W salonie 
obitym białemi ze złotem tapetami, stały 
wielkie bukiety w pięknych wazonach, forte
pian czekał na dotknięcie je j białyoh rączek, 
do połowy opuszozone jedwabne firanki tłu 
miły jeszcze światło.

Ileż wesołych śniadań i długich miłyoh 
obiadów spędzą razem, we dwoje, w te j ja 
dalni dębowej ! Barn będzie je j usługiwał, dla 
niej będą najlepsze kąski. Zawsze, wraoająo 
do domu, będzie przynosił je j łakocie i no
walijki... W idział już, jak  powraca, obłado
wany pakiecikami, a ona, zaciekawiona, ska
cze z radości, klaszcze w rączki i wykrzy
kuje : „Co to może b y ć !“

Sypialnia cała niebieska, jak  je j oczy i 
cała zasypana kw iatem i: kwiaty na kominku, 
na stole, pod oknami,- w rogach pokoju. Po 
urządzeniu tej świątyni, nie śmiał do niej 
wchodzić. Byłoby profanaoyą mieszkać tam 
bez n ie j; spał więc w gabinecie na kanapie, 
a sypialnia była zam kniętą na klncz. I  teraz, 
ledwie rzucił okiem wewnątrz, zam knął drzwi 
i poszedł dalej. Przeszedł oałe mieszkanie i 
znalazł się w dużym pokoju, służącym za 
skład najrozm aitych rupieci. Stały tam stare 
meble, walizy, okopcone portrety. W ycho
dząc ju ż  z poko,u, spojrzał na stojącą w ką- 
oie przy oknie wielką szafę orzechową i po- 
mimowoli zadrżał. Wspomnienie pierwszej 
żony odżyło nagle w sercu jego z taką 
siłą , że wstrzymnjąc oddech, oparł się o śoia- 
nę, aby nie upaść.

Tak, to już od czternastu la t je st wdow
cem. Był to romans — skończył się drama
tem. Celina... ja k  to dawno wszystko było... 
On sierota, bez blizkiej rodziny, zakoohał się 
szalenie i ożenił się zaraz po otrzymaniu dy- 
plomn. Umarła po sześciu latach pożycia... 
Jak  on cierpiał w tedy! Lecz przeszły dni, 
miesiące, potem la ta  — i przestał myśleć o 
zm arłej. Tak doszedł do czterdziestu czte
rech la t żyoia i czująo się zupełnie jeszcze 
młodym, powziął zamiar ożenienia się.

Przez czternaście la t gorączkowo praoo- 
wał, prowadził rozległe interesa, wiele po
dróżował, ozęsto zmieniał mieszkanie i teraz 
znów—w dzień swego ślubu, stoi przed sza
fą, w której przechowują się suknie, okryoia, 
fatałaszki, wszystko co należało do pierwszej 
iony i z ozem nigdy nie ohciał się rozstać.

Zajrzeć do szafy?... Nie, nigdy I Brak 
mu na to odwagi i zresztą nie czas teraz od-
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świeżaó w pamięci tę smutną przeszłość. Ale 
ozyź można zostawić to wszystko tak, jak  
było dotąd? Przeoież ju tro  Helena może zaj
rzeć do szafy i zobaozyć przechowane reli
kwie... Od tego trzeba ją  uobronić.

Owładnęła nim szalona, nieprzeparta 
ohęó — otworzyć szafę i spojrzeć choć raz 
Nie mógł się przezwyoiężyó i zebrawszy od
wagę z hałasem otworzył drzwi.

Uderzył go stęchły zapaoh, kilka moli 
wyfrunęło z szafy. Na pułkaoh leżały suknie, 
pudełka, zawiniątka. Suknie te i przedmioty 
pozostałe po umarłej, zaohowały jakąś szoze- 
gólną, złowrogą nieruohomość.

Aby otrząsnąć się z tego wrażenia, o- 
próżnił szybko szafę, wyrzucaj ąo na posadz
kę oałą je j zawartość. Potem, nie dbająo o 
nowe ubranie siadł na posadzoe i drząoemi 
rękoma zaozął przebierać wszystko.

N ajprzód wpadła mu w ręoe śliożńa, 
haftowana przez nią, saszetka, napełniona je- 
szoee trawkam i polnemi i zesohłemi kw iata
mi; potem uałe je j ppntofelki, koszulki, 
przesyoone jeszoze zapa .n .m  ulubiony oh przez 
nii perfmn; ohusteozki z literą C., pierw
szą głoską wyrazu „oałoj*4Óa ja k  twier
dziła, podstawiaj ąo mu do pocałunku różane 
usteczka...

Aoh! te pooałunki je j, tak  gorn" >, a »aZ 
świeże...

Ona go koohała rzeozywiśoie i przywią
zanie je j nigdy nie osłabło, ubóstwie^a go do 
ostatniego tohu... a terąz, on ohoe się żenić ?J 
Głupiec, po trzykroć głupięo! Czy można 
wygrać dwa razy wielki los na loteryi 
szczęścia ?

Pam iętał straszną swą rozpaoz po śmier- 
oi Celiny...

Gdy w ponury ranek listopadowy we- 
szl: do je j pokoju żałobnioy, aby wynieść
drogie zwłoki, rzuoił się na trum nę i obej
muj ąo je , w o ła ł: „Nie ohoę, nie dąm je j 
,waią< L!“

A dzisu., włożył już lakierki, oy iść na 
ślub, na .swój ilu b ! O ludgie, lu .z ie ! Co ona 
tam pomyśli o nim ?!

Rzuoił się na podłogę, ohwytał poroz- 
rzuoane drobiazgi, obsypywał ję  
kami i przyoiskająo do serca, powtarzał ze 
łl m_em:

— Ciebie tylko, oiebie jedyną kooham !
1 w —yśl; przeżyw*? znowu te sześć lat, 

spędzone przy niej, przy tej ukoohanej, n a j
milszej...

W  pobliżu, na wieży kościelnej, zegar 
wybił dwunpstą.

Zerwał się z posadzki i nagle zrozumiał 
jasno oałą grozę i oały komizm sytnaoyi. 
Wszyscy zaproszeni goście, rodzina, narze.- 
ozona, ozekęją na niego w merostwie już  od 
godziny. Nieoh ti n! to lepiej — tak już 
spóźnił się. Narzeczoną jego pozostanie zmar
ła  , o której ju ż  był zapom niał; leoz po- 
wróoi do niej, bo ozuje, że ona tu  je s t bli
sko, że czeka tylko jego wezwania, aby ną 
zawsao z nim pozostać... Drugiej żony nie 
ohoe...

W krótce oiohe i słodkie znużenie za
stąpiło rozpaoz i ostry ból. Usiadł znów 
na ziemi i oiohe łzy popłynęły po bladej 
twarzy.

Gdy stara słuźąoa Katarzyna, szukając

go po oałem mieszkaniu, weszła do pokoju, 
widząo go zmienionym, ja k  po oiężkiej oho- 
robie, załam ała ręoe i zaw ołała:

— Proszę pana, oo panu je s t?  a mero- 
stwo, a ślub pański?

Podniósł się i zmęozonym .ruchem wska
zując jej drzwi, wy "ó w ił:

— ?ie... guz nie .trzeba, teraz już me 
trze b a !... r.

m H ? M A I T C ^ G L

Hymn robotników  katolickich. Pod ty 
tułem „Nasz sztandar* wyszedł we Lwowie 
nakładem Jedrtóci hym n robotniczy, którego 
słowa i pod nie muzykę ułożył ks. Alfred 
Wróblewski ze zgromadzenia OO. Jezuitów. 
Tekst prnśn jąa|t następujący :

Pod sztandar biały i ozerwony 
Nieoh idzie z nami oały lud.
Bo w nim nąm .szukać dziś obrony,
Nim keió nędzę, łzy i trud.
Kto Archanielskie w bój wiódł ohory 
W raz z Orłem na sztandarze lśni 
I  obraz święty z Jasnej Góry, ) , .
Ten boży zwiastun lepszych, doń ) u

Nasz sztandar niegdyś wrogów szyki 
Drusgotał w imię świętych spraw, 
jl) z  , gdy ohce zgnębić nas wróg dziki,
Pod nim, o Boże, lud Twój zbaw !
Po z n im  przez wieki bronić wiary 
Pod Chocim, Grunwald szliśmy w tan 
Przed nami, Panie, dziś wróg stary, ) , .
Choć nowem mianem chce byó zwan )

„Ozerwony sztandar* tryum f śwjęoi, 
Zagłady naszej i krwi znak,

Przed Tobą, Boże, ohoó my zgięoi 
Leoz nam do boju mooy brak.
Bo brak nam Twoioh onót korony,
Zgasła miłośoi w serou skra.
Pod znak więo biały i ozerwony ) , .
Bo on miłośoi pieśnią g r a ! )

Misye katolickie na wystawie powsze
chnej. Na wystawie w Paryżu przedstawio
n y  oędzie owoo pr« r, iranouskich misyj ka- 
soliokioh. Ow pawilon wznosi się w ogrodaoh 
Trooadero, naprzeoiw -alei Jena. Gmaoh po
dzielony na dwie ozęśoi: na dole krypta, po 
nad nią galerya. W krypoie zostaną pomie- 
szozone: portrety, obrazy, posągi, tablioe z 
nazwiskami męozenników, którzy położyli ży- 
oie za wiarę. Po raz pierwszy na wielkiej 
wystawie powszeohnej i urzędowej, obok na
zwisk wynalazoów, artystów, uozonyoh, wy
pisane będą nazwiska bojowników wiary i p >- 
nierów oywilizaaoyi. W  galeryi mieśoió się 
hędzi< wszystko, oo się odnosi do historyi 
towar i ystw misyjny oh, io geografii, etnogra
fii, nauk przyrodniozyoh szkolniotwa, szpi- 
talniotwa, sztuk pięknyoh i środków komuni- 
kaoyjnyoh w kraiaoh miuyjnyoh. Jedynie mi
sye mcgi dać  pełny obraz oywilizaoyi w  k ra 
ja ch  wrbarzyńskioh na polu religii, azkolni- 
otwa i miłosierdzia. Owooe działalności reli
gijnej będą przedstawione w szeregu tablic 
graficznych, ykazująoyoh liozbę ohrześoijan 
i  misyonarzy. Nauozanie w szkół aoh poozą- 
tk  owych i zawodowy oh będzie uwidoozn.one 
pod postać: oyfr statystyoznyoh, a także ka
jetów , robót uczniów i m ateryału szkolnego, 
szpitalnictw o ma byó przedstawione w tabli- 
oaoh, rysunkaoh, zbiorze lekarstw tuziemozyoh. 
D ział apostolstwa w Chinaoh przedstawi się 
najśw ietniej. Zwiedzający dowiedzą ::ę, że w 
samej prowinoyi Su Czuen, lioząoej trzy  wi- 
karyaty  apostolskie ze 100 misyonarzami, 
je s t 100.000 ohrześoijan krajowoów. Pro win- 
oye południowe liozą 16 wikaryatów a w nioh 
568 księży, 400 zakonnic i 35 braoiszków

Najbardziej wpływowym europejozykiem na 
dworze w Pekinie je s t misyonarz francuski 
msgr. Payier ze zgromadzenia Lazarystów.

Bepertoar tea tru  hr. Skarbka.
W niedzielę o ‘/i do 4 popoł. (na do- 

ohód to w. wzajemnej pomooy artystów  soe- 
ny lwowskiej) „Miejsoa kobietom" krotoohwila 
w 4 ak. Yalabregua i Hennequina.

W niedzielę o Vi do 8 wieczorem na 
(doohód tow. wzajemnej pomooy artystów 
soeny lwowskiej) „Orfeusz w piekle* opera 
komiozna w 4 ak. Offenbacha.

W poniedziałek o 1/f do 4 popoł. po raz 
szósty „Dzierżawoa z Olesiowa“ komedya w
4 ak. Zygmunta Przybylskiego.

W poniedziałek o */» do 8 wieczorem 
„Lalka" operetka w 4 ak. Edmunda Audrana.

We wtorek o l/s do 4 popołud. „Mikado 
czyli jeden dzień w Titipu" opera komiozna 
w 2 aktach Sulliyana.

We wtorek o */a do 8 wieozorem wzno
wienie „Polowanie na zięoiów" komedya w 4 
aktaoh Labioha i DelaoouPa.

We środę wznowienie „Mąż z grzeozno- 
ści" komedya w 3 ak. Adolfa Abrahamowioza 
i Ryszarda Ruszkowskiego.

We ozwartek „Gejsza* opera komiozna 
w 3 ak. Sidnej Jonesa.

W  piątek po raz pierwszy „Tosoa" sztu 
ka w 4 ak. W. Sardou z panią Zapolską w 
roli tytułowej.

Kalendarz.
W niedzielę 15 kwietnia Wielkanoo 

W alery ana. — Ty ta
Wsohód słońoa d. 15 kwietnia o godzinie

5 min. 20, zachód o godz. 6 min. 42.
W poniedziałek 16 kwietnia Poniedzia

łek Wielkanoony — Nykity Fteod.
Wschód słońoa d. 16 kwietnia o godzinie 

5 min. 18, zachód o godz. 6 min. 44

D a m a s t- S e id e n - E o b e  fi. 3—
m m m m u a m m a a m m m m m m a m m a m m m m a m m m m m m
und hóher! — 12 Meter — porto- und zollfrei zugesandt,! Mnst 'r  zur 
Auswahl, ebenso von schwarzer, weisser und farbiger „Henn^aerg- 
Seide" ftlr Blousen und Roben, von 45 Kreuz. bis 14.65 fi. p. Meter.

Nur &oht, wenn direkt von mir bezogen!
Seiden-Fabrikant, Z i i r i c h

K eu lg l. und  K a ise r l. H oflieferan t.

DUOIiYE CGŁOSAENhA
po 1 cr. od wyrazu.

K LOZETY POKOJOWE po złr. 8 50. 
17-—, 28 — i . W.iuny długie .po 

*łr. 15-— i ■'.6'—, nasiadowe złr. 6-75 
do 8‘— poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na 
przeciw katedry). F i l ia  'r - rn o p o I, p lae 
Sob iesk iego .

Półgąski po litewsku
na snrowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany

Z n p y  a n ie ls k ie ze znanej f tą o tr y ts .1  k o n  
serwów w Leobors- 
dorfle. Najzdrowszy i na j 
tańszy środek żywnośoi. Żu- 

wartośó pożywna według urzędowej analizy 86tys%. —  Ceująoe 
sajakiem i prędkośoią przygotowania. Prospekta i próbki na żąda

nie grat;* — Zamówienia przyjmuje: 3813

Biuro Schapiry, L w ów , ul. Sykstdska

■ * *  KRAWATY
angielskie, francuskie i wiedeńskie
w najmodaiejszy-h fasonach i ki lorach 

od 50 ct.
KRAWAT i  letnie >u 30 ct. 
KAM1ZELŁ MARYNARKI, 
KAPELUSZE, BUC] KI,
LASKI, PARASOLE

i kompletna bielizna męska
po cenach  fab rycznych . " W

Górski i Szydłowski
Lwó •, p fe Maryacki 8

(róg H etmańskiej). 4494

Kto clce mleć m ir  Sfjfe
Nieciiaj dotrze zapamięta,
2e nśmieje się do syta,
Jeśli „FAUNA11 se przeczyta!

Nic to  nie kosztu je , gdyż 
okazowy numer świąteczny prze 
śle redąkoya każdemu odwrotną 
pooztą bezpłatn ie , ktc tylko za 
żąda. — W ystarczy  a d re s : Re 
dakoya „Nowego Fauna* 
Lwów,-?.

i m B ę f A a B j N Y ’e g o

S y ro p  w a p fr n n o -ś e la z iN ty
z p odtosloranu wapu**.

Od »t 30 ” *ecają lekarze goiąeo powyższy śroJi-k z powodu itgo wła
sności rok tw srząsla  I sssw ssla  flsgmy, zmniejszania potów W nooy i niedo
puszczania do wyczerpania s i ł  żywotnych, tudzież, iż w^cowądzająu do orga- 
n izmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia, sio. znakomicie. do wy- 
tw arzasis krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawafrosć-i soli fosforewo-

4269
pocztą 20 ct. «f.ięcej za

we

Wl-|- ■11 u sza m ówl o popireaniu 
krajowegr "rzemT‘łu  i gospodarstwa w o- 
gólc, a jakże małe jest i ikieh, co czynem 
objawiają poparcie. -  Oto od alfldmju 
już lat wyehodzi we Lwowie „Dźwignia*, 
czasopismo k u  ol r ooie i  rozwojowi na
szego przem ysłu i handlu, ora^ gospo
da, siwa wogóle — a tak n a łe  o . d >ara 
l i ;  z»nozsać z tcm pożyteezuem a cieką- 
wem pismem. Niu .o ale kosztuje — gdyż 
rcdakcya przesyła każdemu kto tego za
żąda numer skazowy bszpłatal . — W y
starczy napisać kartę  korespondencyjną 
pot. dre„ io Redakcya „Dźwigni* we 
Lwo\..e, a ct-zyma się okazowy nnmer 
bezpłatny odwrotną pi,, zti .

Kto za j .m e r u je  „Dźwignię* na 
I l-g i k ir ta ł br. Ja drobną kwotę 60 et. 
czyli 1 koronę, ten , jan zapewnia reda
kcya. otrzvma n u l ry z I-go kw artału^w  
miarę zsdbsu bezpłatale.

„Jeden z gorliw ych czytelń,ikdw

Mi i. aarks:
K o t w i c  a.

Linimeni. Capsici comp.
z apteki Kiuluera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie
rzające nacieranie ■ po cenie 
40 kr., 70 kr. i i tl do nabycia 
we wszystkich not.sjacli. Tego
powszechni,: ainfcicdego środ

ka  domowego 
.-tależy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginainycn z nasza 
ochronna marką Kotwicą z 
apteki Richtera i z przezor
nością uzni wać t y l k  butelki 
z tą marką jako  wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera poii ziatym lwem w Pradze.

wapiennych ułatw ia im tworzenie Się
Cena r aszikl z łr . 1*26

opakowaniu.
Należy wyraźnie żądać : „Herb bn :go “yrocu 

pp ieaao -n  lazłitęto*. Jako dowód tożaauiośei zn»j- 
'ujc się w szklan i ó “ciei na kapsli od flaszki 

nazwisko „ H erb ab n y u, oraz kaiua flaszka za
opatrzona obok odbitą urzędow ut zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znak: tożsamości prze
trze ić upraszamy.

Główny skład rozsyłknwy

Wiedeń, i.pteka „zur Barmhen..gaeit“
TH /1 Raiaerstrasse 74 i 75.

Składy przeważnie w aptskaoh we Lwowie, Krakowie, Czernlowoaoh i na prow.

M IK- “-Ttssr; gn

O d łe w a r rJ a  ż e la z a  i m eta lu .
W ie lk i mrybór modeli. 4477

„  K I J K  U A j  * *
fabryka maszyn we Lwowie, Spl. komand. F. Pietscha. 

Lwów—Podzi może ni. św. Marelna 11.
Ko~-t«iTTsy bezpł~tjie. Kosztorysy bezpłatne.

1  e n s i Q F  d l a  d s i e o i ! F l l e n b o i f e u ,
Wiedeń , IX Kolingasse Nr. 19 

zieći oddalonu od  rudzioów, k tóre m uszą jakiś ozsa same w Wie
dniu przebyw ać, znajdą najtk liw szą i najtroskliw szą opiekę. W y- 

,aśn_en.a będą ustnie albo pisem nie z onęoią podane. 44!;l

p A )
H P

SAGRADA-WINO, 
PEPSINOWE

przyjemny, łagodny śro
dek przeozy szczający. 

China- Condurangr yU jn n  
żeleziste źelaziste ** IIIU

akomide wypróbowani' środek na żołądek.
MANAEMIN dla bez wiâ i anemiczn. kobiet̂ dzieci.

ŁXTRAł F SWD0
P i  IJ L  L 1 E B E ,  T e t s c h e n  a .  E . ,  D r e s d e u .  uos

4466

(8pecyalny Interes)
na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby,
najtrw aisze pokrycie posadzki na całe pokoje, także ,ako chodniki, dyw an.„i przed

umywalnie i -dnż ay ani

F. C. Collmann’8 Nachfolger At Relchle, Men, 1. Kolowratring 3.

I t J U  V  N a  iCKOu w ło H en u y  1 lo tn i  1 9 0 0

lY aw dziw e  berneńskie materye
a?,tuka ptr. 3-10 .ua całe ufe- 
nie inępkie (surdut, spoinie i 

kamizelka) kosztuje tylko

ł r .  2.75, 8.70, ..sO z di irej j  npgurj|7jwpi
z ł r .  C.— 1 6 9 0  z lepszej I BlOWBllWBj
z f r .  7.7E z do sk o n a łe j J f e j f ly
z ł r .  8.65 ze znakom ite j |
d l .  IO.—- z najlepszej

Sztuka na cztrn^ salonowe ubranie a;lr. jakoteź, materye na zarzutki, loden
dla turystów, na i lepsze kamgarny itd., wysyca po Cdiiaeh fabryczny eli znana 

z największej rzetelności Fabryka i Sktad sukna A5J7

i lE O E L  - IM IIO F  w  B E R S IE .
Próbki gratis I franeo. Dostaw a wedle zamówienia pod gw araneyą.

Znaczny zyev dla prywatnych kupować wprost .w wspomnianej flrmie.
U

Najlepsze szernidło na śmiecie!
Kto ohoe nieó swoje obuwie z pięknym i trwałym poły

skiem nieoh kapuje tylko

F firn o le n d ta  c z e r n td łe  d a  o b u w ia
a. dla obuwia jasnego ty lk o

Fernoleftdfa Crem barw y skórzanej.
w  W s ię d s u  <lo nabycia. "Ml

C. k. uprz. 4153
Fąbryka. ąałożena w rokp 1882-w Wiedniu

Skład fa b r ro in y  i
W iedeń, 1„ Sehnlergtragge SI.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw proszę 

dokładnie uważać na moje nazwisko K t. F e m o l c u d t . "

Akcyjne Towarzystwo
Wiedeń, L Tegettbo ffs tra sse  I.
Dostarcza: urządzeń oświetlenia acety- 
lenem dla Stron prywatnych i  dla 

miast oalyrh pod skońoi nie faohowem wykończeniem.
Miej&moh centrali jest jnż nn ądUonyoh i  o sile około 15.000 

płomieni. Sposób czyszpzMiia D. R.-P. Nr. 98:762 i 108244 
od oowie da i-jśo iślę jss/m  wymaganiom i w praktyce zna
komicie tego dowodzi. Calcium Carbid tylko pierwszej jako- 
ści gwarantuje jak największe wypożytkowanie gazu. 4449

ppwycr. zasipóf nmlm sig we' wszystticii mitascowościacli.

a a  ż o ł ą d e k

r r

z apteki B. FBAGWEBA w Pradzp
domowa

jent od przeszło.lat 30 s: °,nym środkiem 
domowym, iekko rozwalnlająoym i pobu- 
dzająoym apstyt T r rienie wzmacnia, 
a przy eiągłem używąniu stale reguluje.

Dałi i8zkn I złr., mała 50 ot. 
pooztą 20 ot. w oej.

Drzootroga.
części opakowań t za-

je s  dawnym , najpierw w Pradze uży
wanym środki >m domowym , który u- 
trzymuje rany w czystości, ochrania od 
zapaleń, bole koi i  działa chłodząeo.

W dawkaeh pa 35 ot. I 25 , ot.
Peoztą o 6 ot. więoej

Wszystkie

f  opatrzone są tu u do ■
_czniongm arkąiOchron.

Skład g łó w n y :

Apteka B. " ‘GIEPi e. L ud*, ikstoej „zon Kkmrzoo Mler“
P r a g ,  K l o l n a o l t o ,  E ek e  d. S p o m e rg  we. 252

Cpll KM TJtJ, kłady we wsaybkiok aptakack Aaatro-Wągltr. W. Lwowie w anKin. aptAaoh.

Pobyt w Paryżu podczas wystawy.
Osoby przybywające na wystawę w Paryżu znajdą sum ienną radę i pomoc 

co do m ieszkania, s to łu , zwiedzania wystawy, zakupna wszelkich sprawDuków i 
zabawy. W skutek wcześniejszego zaw iadom ienia, znajdą na kolei osobę mówiącą 
po po lsku , która zaprowadzi ich do ul> eblowanego domu _ p. Wiszniewskiej rue 
de Keuneąuin N r. 59 gdzie znajdą pokoje od 4 tranków  dziennie albo taniego hote
lu  w razie życzenia. Z głaszać się pod adresem : 9142
P- J. Klerzkowskieg® rue de Castellaue Nr. 10 Paris.

W ie lk i k r a c h !
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , w idziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swć' zapas za :nałem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upe łno 
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 
60 ct. następujące przedm ioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
6 widelców z jednego kaw ałka amęryk. pat. srebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
1 chochla z amerykańskiego sre».a,
1 ch lohelka z amerykańskiego patent, srebra 
6 angielskich spodków Yictoria,
2 wspaniale świeczniki,
1 sitko,
1 rozsy pywa sz onkru.

4 2  przedmiotów tylko za złr. 6 .6 0 .
Te 4 2  prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 

uiiić za tę niską cenę złr. 6 .6 0 .
Amerykańskie patentowane srebro jes t na wskróś białym metalem, 

który larwę srebra '15 lat pod gw araneyą zachowuje. Najlepszym dowo
dem że to ogłoszenie nie jest żsiadnen o a z u M ń a t w e m , zobowiązuje 
się niniejszem publicznie : wrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności n a 
bycia tego wspaniałego garnituru , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można t y l k o  pod adresom :A. 11 J A C H B E K t i i
4080

sz

Dom ekspoi )wy amerykańskich patentouauycb towarów srebrnych. 
Wien II., Bómbrandstrasse 19/A. —  Telefon Nr. 7114. 

Wyeyłkr na prowincyę za gotówkę Ino za zaiiczką.
Prorzek do czyszczenia 10 ct. *  *§ t

Tylko marka ochronna obok Btojąca, zapewnia pradziwowość. »  J z,' 
Wyciąg z pi sir uznania:

K . a k ó w ,  21 m aja 1899.
Posyłkę Pański otrzymałam i jestem z niej tak adowoloną, że posyłam dal- 

zamówienie. Kslęiaa Amalia'CzotWertyńsk-L nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Gancya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P . Ma*ryi

Z przysłanej zastawy stem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babio, kapitan.

1900 światowa wystawa w Parvźn 10001
Towarzystwo nieruchomości Trooadero & Passy. 

7 dn i, 6  n o cy  w  P a r y ż u .

złr. 80
Wyżywienie i mieszkanie jakoteż przy- ( WSZySttO ZG WSZySttlCffl 
wiezienie podróżnyoh z dworca do hotelu I 
i z hotelu na dworzeo, 14 wolnyoh wejść I 
na wystawę. Jeden dzień przejażdżki po J 
leałym Paryżu. Polioe asekuraoyjne za 

zniżonymi kuponami itd. itd. I
P-ospekty i wyjaśnienia bezpłatnie, j c zę iw e^ p ła ty

Centralse Biuro dla Auatryl I Beśnll dow olne.
Agentura podróżnicza międzynarod. Towarzystwa 

kolejow ych wagonów sypialnych  
W iedeń, I. K arntnerring 9  (Grand-Hotel)

gdzie także można nabyć karty  podróżne we wszystkich kierunkach. 
Z astęps tw o  d la  Lw ow a : Ł  P A W L I K O W S K I  L w ów , dom  naftow y.

I C J J  *rn  ^ 7 "  0 i zwieroiadeł, jakoteż ozdo-
n i  M..M A  by złocone wykonuje, ora* wszelkie przed

mioty do odnawiania i nozł oania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstnska 1. 20, nakład artystyczno - pozdotniozy.

Obszer^A broszurę 
o Truskawcu wysyła 

na żądania Zarząd. W TT.USKA WCU leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumajt; :m, podagrę, otyłość, choroby nerko
we i pęcherza, astmę, ischias, choroby kooiece, choroby sercowti i żołądkowe. 

W  X. I l i i .  gosonj e c. 3 0 % taniej.

LfilOFZfi ®a(tca Dr. Piech. 
Dr. Pelczar.

U * . Dr. Krzyżanowski.

Na sezon! otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych : RogÓŻki kok080we, szczotko) re i plecione w różnych wszystko bardzo gustowne 1 m w ielkim  wyborze polecają
wielkościacł. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokością^ Prześciółki z Linoleum, FRIEDRICH & BEACOCK
P raśc iłłk i p a to w e  w róŁijeh deseniach ■ rozarumch. Mały msośskw, na śeiMy i prcęd M i^ C e r a ty  na stoły i nuMe Lwów, ul. Hetmaśstą 4 ,  obok cukierni Wgo 6roooa.


